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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


W eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 


mem 


W rocznicę dziejowego zwycięstwa 


„CUD NAD WISŁĄ“ I OCA 


Co roku dnia 15 sierpnia przed każ- 
dym z nas stają żywo w pamięci te róż- 
norodne wzruszenia, jakie przeżywaliś- 
my w pamiętnym roku 1920. 


Zaczęło się to od wyprawy kijow- 
skiej i od jej łatwych zwycięstw, które 
wypełniły jednak dumą serca ogółu, nie 
zdającego sobie należycie sprawy z te- 
go, co działo się na froncie. 


Wilno oddano bez bitwy. Dzicz zbliża 
się coraz bardziej do serca Polski, woj- 
ska nasze cofają się pospiesznie i bez- 
ładnie. Co najważniejsze wszyscy tracą 
wiarę, by bez pomocy obcej mozyą by- 
ło ocalić Polskę. Przed ogółem staje .py- 
tanie, czy możliwym będzie dalszy opór, 
jeżeli Warszawa wpadnie w ręce wroga. 

I oto w chwili, gdy rachunek praw- 
dopodobieństwa do najczarniejszych u- 
poważniał przypuszczeń, zaczyna się 
„cud nad Wisłą”. Zaczyna się przede- 
wszystkiem w sercach polskich. Milkną 
waśnie partyjne, do wspólnej pracy dla 
ratowania i podają sobie dłonie 
majrozmaitsi przeciwnicy, młodzież in- 
teligentna tłumnie zapisuje się do woj- 
ska, nowy duch objawia się w żołnie- 
rzach. Tępe zniechęcenie ustąpiło miej- 
sca orzeężwiającej nadzieji i energji. 

W następstwie przyszły jedna za 
drugą chwile radosnych uniesień. Na- 
przód Radzymin i Ossów, bohaterska 
śmierć „na szańcach Warszawy“ ks. 
Skorupki i por. Pogonowskiego, wytr- 


LENIE POLSKI I EUROPY. 


Obchodząc dziś uroczyście po raz 
jedenasty pamiątkę zwycięstwa, nie 
możemy zapomnieć o tem, że „Cud nad 
Wisłą* był nietylko zwycięstwem żoł- 
nierza polskiego, lecz w równej mierze 
i zwycięstwem ducha narodowego, sil- 
nego zgodą i jednością wszystkich oby- 
wateli ukochanej Ojczyzny. L.Ł 


Genewa. Rząd austrjacki nadesłał 
pismo do Ligi e: mok „w którem pror 
si o zbadanie trudności ekon 
i finansowych repub iki aus: 
raż o znalezienie $ 


moratorjum, 

Przedstawiciele wszystkich, biorą- 
cych udział w konferencji narodów pod- 
pisali w godzinach popołudniowych od- 
powiedni protokół, Od podpisania pro- 
tokółu wstrzymał się jedynie delegat 
Jugosławii. 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 
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Ogłoszenia: nga A gr, za reklamy na str, ttam. w 
wiadomościach potocznych 
udziela się przy go ogłaszaniu. „Głos 


t r odn, 
Ard ną należności rabat upada. Dia wszelkich spraw sp 


iwy jest Sąd w ko arerp Za terminowy 
t 


gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
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stracja nie odpowiada. 


Rok XI 


Polki torpedowiet ,, Mazur“ uszkodzony. 


Gdynia, W czasie ćwiczeń nocnych 


naszej floty w zatoce Gdańskiej został 
przypadkowo trafiony torpedą ćwicze- 
bną (ślepą) torpedowiec „Mazur”. Tor- 
peda uderzyła z taką siłą w dno okrę- 
tu, że przebiła je tuż pod linją wodną, 
wskutek czego okręt począł nabierać 
wódy. Mimo groźnej: chwilami sytuacji 
gdyż woda wdzierała się nąwet do prze- 


«| Austrja prosi o pomoc 


i prosi © rozpoczęcie rokowań w celu 
udziełenia kredytów. W związku z tem 
dwaj delegaci z ramienia Ligi Narodów 
mają się udać do Austrji, ażeby zebrać 


Jak donoszą niektóre dzienniki wie- 
czorowe, dojście do porozumienia w tak 
szybkim czasie po głosowaniu nad ple- 
biscytem pruskim należy przypisać nie- 
fortunnemu dla żywiołów skrajnych wy- 
nikowi tegoż plebiscytu. 


—(J— 


Widmo głodu w Chinach 


działu maszyn, ofiecrowie i załoga „Ma- 
zura” zachowali całkowicie zimną krew 
i o własnych siłach doprowadzili zanu- 
rzony głęboko rufą i sterczący dziobem 
do góry torpedowiec do portu wojen- 
nego w Gdyni. 
„Mazur został wprowadzony do do- 
ku stoczni, celem naprawy. 
—0— 
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W HISZPANJI PALĄ I RABUJĄ. 


Biłbao. Nieznani sprawcy podpalili 
gmach katolickiego organu „Gazete de 
Lhorte“ i zrabowali całe urządzenie 
drukarni, 


DWÓCH NIELETNICH MORDERCÓW 
SKAZANO NA ŚMIERĆ, - 


Warszawa, 13, 8. — Sąd Najwyższy 
do późnego wieczora rozpatrywał skar- 
$ę kasacyjną 2 nieletnich zbrodniarzy, 
skazanych przez sąd apelacyjny na ka- 
rę śmierci za zbrodnię morderstwa ra- 
bunkowego. Jeden z podsądnych liczy 
18, drugi 19 lat. Obaj dokonali zabój” 
stwa z wyjątkowem bestjalstwem. Sąd 
Najwyższy skargę oddalił i w ten spo- 
sób wyrok uprawomocnił. Jest to je- 
den z nielicznych wypadków zatwier- 
ej kary śmierci względem  nielet- 
nich. 


—:0:— 


POWÓDŹ. 


Londyn, 13. 8. W okolicy Tumpiko 
w Meksyku, z powodu wystąpienia z 
brzegów rzek, 30 wiosek znalazło się 
pod wodą.. Zachodzi obawa, iż bardzo 
wiele osób utraciło życie. — Znaczna 
część Tampiko została zalana. 


Z. 
a podaje ka AŚ) „pala NIESŁYCHANE BARBARZYŃSTWO. 
za | stolicy. Potem w nocy na 15 sierpnia Szanghaj, 13. 8. Cierpienia ludności Liczby ofiar nie można narazie u- Warszawa, 13. 8. Nieznani złoczyń- 
rozpoczela od Modlina zwycięska lea piśsiej, wynikające z nieustannych stali Jest ona jednak z pewnością CY, Którzy dostali się w mocy za emen: 
k, | wojska hiai ii po 7 wojen domowych, zmałały zupełnie w niezwykle wielka gdyż niezliczone miej- scóbowiec selięrska wojsk ' rdsyjskich 
| Tak więc brzegi Wisły, tej królowej obliczu klęski powodzi, jaka nawiedziła |scowości znalazły się pod wodą. Zacharowa, rozbili metalową trumnę i 
aA rzek polskich powstrzymały napór wro- cały kraj. Położenie w dolinie Jang-Tse EF O obrabowali z kosztowności zwłoki żo- 
ga. Raz przełamane siły nieprzyjaciel-|jest obecnie tragiczne. ny Heleny fachar, 


skie znalazły się w położeniu bez wyj- 
ścia. Zwycięstwo szło za zwycięstwem. 
Dziesiątki tysięcy jeńców gromadziły 
się w punktach koncentracyjnych, zbie- 
rały się stosy materjału wojennego, Wy- 
nik „bitwy warszawskiej“ w ciągu naj- 
bliższych dni urósł do miary faktu hi- 
storycznego o doniostem, powszechnem 


znaczeniu, 


Przepiękna wiosna  wróżyła obfite 
zbiory a jednak w kilka dni woda za- 
lała 18.000 mil kwadratowych pól, zni- 
szczyła 4 miljony domów i pogrążyła w 
nędzy 23 miljony ludzi, 

Podobnej powodzi nie notowano od 
stu lat. 


BEZ DACHU NAD GŁOWĄ. 


Baombaj. Na skutek powodzi, jaka 
dotknęła niżej położone części w okrę- 
gu Malven, tysiące ludności tubylczej 
znajduje się bez dachu nad głową. Wie- 
le osób utonęło. 


BRAT POZNAJE ZAGINIONEGO 
BRATA NA FOTOGRAFJL 


Na wystawie Pamiątek Armji Błę- 
kitnej, jaka odbyła się niedawno w Po- 
znaniu, zaszedł ciekawy, jak się teraz 
dopiero dowiadujemy, wypadek. 

Mianowicie p. Wiktor Rzebicki z 
Poznania, poznał na zbiorowej fotogra- 
fji, przedstawiającej misję wojskową 


Nietylko bowiem Wiarszawa, nie tyl- . ; pie ż 
z cała Polska, ale równocześnie cała Pożar klasztoru, spo begin tas Pa RE Wo aa E V riaa od lat 
r A s 5 : > i wo przesłania kil-|,, JĘZ 
uropa została ocałoną i cała zachodnio] Lwów. W czasie burzy we wsi Roz kudziesięciu metrów węża. Samochód |kilkunastu za zaginionego. 


europejska cywilizacja uniknęła dzięki 
zwycięstwu polskiemu śgrożącego jej za- 
lewu czerwonego barbarzyństwa, Fakt 
ten, niedość może dotąd jeszcze ocenio- 
ny przez Europę, stał się jednak nie- 
wątpliwym zrębem maszej niepodległo- 
ści. Unaocznił on światu potrzebę ist- 
nienia Polski wielkiej i mocnej i przy- 
czynił się później do uznania i utrwale- 
nia naszych granic. 


dół nad Dniestrem, piorun uderzył w 
budynek gospodarczy klasztoru Ojców 
Karmelitów, który stanął momentalnie 
w płomieniach, poczem ogień zaczął 
rozszerzać się na sąsiednie zabudowa- 
nia, zagrażając klasztorowi. Ponieważ 
wysiłki miejscowych straży pożarnych 
nie dawały rezultatu, zwrócono się te- 
lefonicznie do lwowskiej straży ognio- 
wej, która przybyła wkrótce na miejsce 


wiozący węże na szosie stryjskiej wsku- 
tek defektu uderzył o drzewo i rozbił 
się. Jeden ze strażaków doznał silnych 
obrażeń. Pożar zlokalizowano po kil- 
ku godzinach. Pastwa jego, jak donosi 
„Ilustrowany Ekspres Wieczorny”, pa- 
dło: ogółem 34 zabudowań gospodar- 
czych, wartości około 100.000 zł. 


—— 


Henryk Rzebicki, który ukończył 
studja teologiczne w Lowanjum (Belgja) 
w roku 1913 opuścił Poznań, udając się 
do Francji i od tego czasu ślad za nim 
zaginął. Fakt, żę w roku 1917 wspom- 
niany H. Rzebicki znajdował się w misji 
francusko-polskiej, podczas gdy rodzeń- 
stwo uważało go już wówczas za zagi- 
nionego, dopuszcza możliwość, że H. 


Rzebicki żyje nadal. 
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PRZYGOTOWANIA DO UROCZY- 
STOŚCI 100-LECIA WALK NA WOLI. 


Warszawa. Komitet obchodu rocz- 
nicy powstania listopadowego przystą- 
pił do przygotowania uroczystości, zwią 
zanych ze stuleciem walk na Woli. 

Uroczystości te odbędą się 6 i 7-$o 
września. 

NIEWOLNICZY ROSJANIE BUDZĄ 
SIĘ Z LETARGU. 
Moskwa, 13. 8. — Odbyły się tu de- 
monstracje robotników żądających przy 
wrócenia prywatnego handlu artykuła- 
mi spożywczemi, 
Charakterystycznym objawem jest, 
że władze sowieckie nie przeszkadzają 
mies tym wiecom. Wobec tego, w Moskwie 
pg panuje przeświadczenie, że bliska jest 

chwila nowego zwrotu w polityce we- 
ME wnętrznej Sowietów. 


BOLSZEWICKIE SAMOLOTY. 

Ryga, 13. 8. — Dnia 15 sierpnia na 
lotnisku moskiewskiem odbędzie się u- 
roczyste przekazanie armji sowieckiej 
tey nowej partji samolotów wojskowych w 
‘uns liczbie 10-ciu wybudowanych z tundu- 
mod SZów, zbieranych przez „Usawiochim”. 
Podczas uroczystości odbędzie się w 
Moskwie szereg wieców propagando- 
ob wych, celem zbierania nowych składek 
wśród ludności na zbrojenia sowieckie. 

ŚMIERĆ LOTNIKA. 

Puck. Onegdaj rano o godz. 6,45 na 
wysokości 50 m. szubujący nad morzem 
w Pucku hydroplan wywrócił się i spadł 
» do wody. Sierż. Gawlik poniósł śmierć 
na miejscu. Reszta załogi wyszła z 
mniejszemi obrażeniami. 

PORAŻKA POLSKIEJ RAKIETY, 

Budapeszt. Turniej tennisowy Pol- 
ska — Węgry zakończył się zwycię- 


"KM 


"Noli 


Log (stwem Węgier w stosunku 5 : 2. 

Wl AUTA CIĘŻAROWE NIE MOGĄ 
wą PRZEWOZIĆ PASAŻERÓW. 

"01 

ys Wydano zarządzenie, mocą którego 


samochody ciężarowe, przeznaczone do 
* zarobkowego transportu powierzonych 
towarów, nie mogą służyć do przewozu 
pasażerów za pewną opłatą, gdyż jest 
to wyłącznym przywilejem autobusów, 
które też są obciążone specjalną opła- 
tą. — Do konwojowania i strzeżenia 
przewożonych towarów dopuszczalne 
jest jedynie prócz szofera i jego pomoc- 
nika, umieszczenie jeszcze jednego, lub 
dwóch konwojentów, którzy mogą znaj- 
dować się na tyle samochodu, Łącznie 
jednak obsada wozów transportowych 
nie może przekraczać 4 ludzi, 


DEMONSTRACJA ANTYPOLSKA. 

Piła. W dniu niemieckiego święta 
narodowego odbyła się przed gmachem 
konsulatu R. P, demonstracja antypol- 
ska, — Uczestnicy licznego pochodu 
wznosili zbiorowe okrzyki: „Nieder mit 
Polen!*, „Deutschland erwache!* (t, zn. 
Precz z Polską! Niemcy, obudźcie się!). 
Policja nie przedsięwzięła żadnych za- 
pobiegawczych środków, aby do de- 

„ monstracji nie dopuścić. 


Pierwsze dni wojny |goscawi 


światowej przed 17-tu laty. 


Jak wiadomo, dnia 3 sierpnia r. 1914 
nastał stan wojenny między Francją a 
Niemcami, poprzedzony mobilizacją ar- 
mji i floty ze strony Niemiec, Austrji, 
Rosji i Serbji. 

Europa już poprzednio była jedną 
beczką prochu i trzeba było tylko iskry, 
aby spowodować wybuch tak straszli- 
wy, że od niego cały świat zadrży i za- 
chwieje się w swych posadach. Iskrę tę 
rzuciła z ukrycia ręka niemiecka, Fran- 
cja zaś widząc niebezpieczeństwo na- 
pada niemieckiego ma swe granice, nie 
mogła pozostać w tyle i zmuszona ko- 
niecznością musiała przyłączyć się do 
wojny. 


Wojna światowa przed 17-tu laty z t 


całą siłą i gwałtownością wybuchła naj- 
pierw na ironcie zachodnim, w walkach 
między Niemcami z jednej, a Francją z 
drugiej strony. 

Ponieważ Francja od granicy nie- 
mieckiej zabezpieczyła się szeregiem 


potężnych twierdz, przeto wojska nie- ka miesięc 


mieckie z tej strony mogłyby wtargnąć 


ŚWIĘTO NARODOWE NIEMIEC. 

Berlin, Tegoroczny obchód konsty- 
tucji wejmarskiej w berlinie odbył się 
w gmachu Reichstagu przy udziale rzą- 
du Rzeszy, 

Mowę programową wygłosił mini- 
ster finansow, Dietrich. Uroczystość za- 
kończyła się krótkiem  okolicznościo- 
wem przemówieniem kanclerza Briinin- 
ga. Następnie przed gmachem parla- 
mentu odbyła się defilada oddziałów 
Reichswehry przed prezydentem Hin- 
denburgiem i członkami rządu. 

OFIARY PIORUNA. 

Wilno. „Kurjer Wileński podaje o 
niezwykłym wypadku, jaki wydarzył się 
w Rakowie podczas onegdajszej burzy, 
która przeszia nad gminą rakowiecką. 
W polu w pobliżu wsi Girewicze piorun 
zabił 67 owiec, 4 krowy i 5 cieląt. 


OPODATKOWANIA NA RZECZ 
BEZROBOTNYCH. 

Katowice, Jak się dowiadujemy, 
wielki związek przemysłowców śląskich 
wydał okólnik do podwładnych sobie 
urzędników, w którym prosi o opodat- 
kowanie się urzędników, na rzecz bez- 
robotnych. Wysokość składki pozosta- 
wiono do uznania samym urzędnikom. 
Gdyby który z urzędników wogóle nie 
chciai płacić składek, przemysłowcy 
żądają pisemnego wyjaśnienia. 

ELEKTRYFIKACJA GDYNL 

Odbyło się pod przew. komisarza 
rządu kolejne posiedzenie zarządu miej- 
skich zakładów elektrycznych, na któ- 
rem postanowiono rozszerzyć tegoro- 
czny program inwestycyjny zakładów 
w kierunku przeprowadzenia dodatko- 
wych linij na osiedla, leżące w sferze 
interesów budowlanych. 


CIEKAWY TEKST MODLITWY. 

Na murach średniowiecznej katedry 
w Chester - Avon (Anglja) odnaleziono 
w czasie odnawiania wyryty ciekawy 
tekst modlitwy. 

Oto wierny jej przekład: 

„Daj mi, Panie, dobre trawienie i 0- 
bym miał zawsze co trawić! Daj mi, 
Panie, ciało zdrowe i dobry sposób na 
utrzymanie go w zdrowiu! Daj mi, Pa- 
nie, umysł zdrowy, bym mógł zawsze 
zdrowo myśleć! Zdziałaj tak, bym mógł 
zawsze uchylić się od grzechu, starać 
się czynić dobrze! Daj mi, Panie, umysł 
wolny, który nie oddaje się kaprysom, 
który nie beczy, nie wzdycha! Nie do- 
zwól, Panie, memu „ja”, by mogło kie- 
dykolwiek sprzeniewierzyć się prawom 
rycerskim! Daj mi, Panie, umysł we- 
soły, bym mógł w całej pełni cieszyć się 


NOWY NAPAD NA POCZTĘ. 

Maków Małopolski, Nieznani spraw- 
cy włamali się do biur urzędu poczto- 
wego w Zawoji. 

Spłoszeni, nie zdążyli rozbić kasy o- 
gniotrwałej i zabrali tylko podręczną 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


dobrą zabawą! I bym mógł pw aj nmana TTP COEN. 

szczęście w życiu i obcować z podobny- 

mi sobie!” 4 r Laval i Briand jadą e 
do Berlina. NOWOMIANOWANY WICEMINISTER 
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Sowiety w przededniu bankructwa 


OLBRZYMIE DŁUGI ZAGRANICZ NE RZĄDU MOSKIEWSKIEGO. 


Paryż. W kołach finansowych wiel- dy złotych. Z sumy tej 45 miljonów 
kie wrażenie wywołał raport komisji funtów winna Rosja Niemcom. W razie 
angielsko - amerykańskiej, która po-ębankructwa Rosji, ci, którzy udzielali 
wróciła z Rosji po długotrwałych bada-| Sowietom kredytu, nie dostaną nic, po- 
niach stanu gospodarczego Rosji sow.|nieważ gwarancje, rzekomo zabezpie- 
Zdaniem rzęczoznawców ekonomicz-|czające te kapitały, są niedostateczne. 
nych, Rosja jest w przededniu bankru-|W chwili ogłoszenia bankructwa przez 
ctwa. Długi handlowe rządu moskiew-|rząd sowiecki największe straty ponio- 
skiego zagranicą wynoszą 75 miljonów |słyby i tak zbankrutowane Niemcy, 
funtów szterlingów, t. j. ponad 3 miljar- — 


WYCOFUJĄ ZAMÓWIE NIA SWE Z NIEMIEC, 


, Paryż. W tych dniach oczekiwany, szereg terminowych zamówień z Nie- 
jest tu przyjazd z Moskwy specjalnejj miec i „przerzucić“ je do Francji. 
komisji w liczbie 7-miu członków, któ- Prócz powodów natury gospudar- 
ra ma na celu rozmieszczenie zamówień | czej postanowienie to ma i cele dyplo- 
wśród przemysłowców francuskich. matyczne, 

Na czele komisji jest były komisarz Oddanie Francji zamówień niemiec- 
ludowy finansów Piatakow. kich ma na celu ułatwienie zabiegów 

W związku z przesileniem niemiec-|ambasadora sowieckiego Dowgalew- 
kiem, wiele zamówień oddanych nie-|skiego w sprawie najszybszego za- 
mieckim firmom przemysłowym, ie | warcia korzystnego dla Z. S, R. R. trak- 
mogą być wykonane w terminie. tatu handlowego sowiecko - franvuskie- 

Wobec tego komisarz handlu zew-|go. 
nętrznego Mikojan rozkazał wycofać 


CUDEM URATOWANY OD ŚMIERCL 


Podczas zawodów motocyklowych w Belłast (Anglja) znanemu mistrzowi daleki Mac 
Crackenowi zdarzył się wypadek, który cudem tylko mie skończył się śmiercią. Na zakręcie 
jeździec został wyrzucony z maszyny na mur, otaczający tor, upądł jednak tak szczęśliwie, 
że odniósł tylko lekkie obrażenia. — Zdjęcie przedstawia chwilę upadku Mac Crackena, — 
a a a a 
kasetkę, w której znajdowały się znacz- Wyjazd ministrów francuskich do 
ki wartości kilkuset złotych. stolicy Niemiec nastąpić ma w ciągu 
pe mie | NAJbliższych 14 dni. 


SKARBU, 


„Paris Midi”, omawiając wyniki ple- 
biscytu w Prusach twierdzi, iż bezpo- 
średnim następstwem klęski elementów 
radykalnych będzie wizyta Lavala i Bri- 


anda w Berlinie. 


do Francji, jedynie z największemi tru- 
ściami i wielkiemi ofiarami, Już ła- 
twiejsza droga do Francji prowadziła 
przez Belgję. 

Rzecz jasna, że Belgja nie mogła ża- 
dną miarą zgodzić się dobrowolnie na 
pogwałcenie swego terytorjum przez 
dzicz militarną pruską, która — jak się 
potem okazało — mogłaby tylko znisz- 
czyć w barbarzyński sposób kwitnące 
miasta i wioski belgijskie, a ludność ca- 
łą zamienić w niewolników militarnego 
bałwana pruskiego. 

Gdy więc rząd belgijski w sposób 
stanowczy odmówił Niemcom zezwole- 
nia na przemarsz ich wojsk do Francji 
przez terytorjum belgijskie, Niemcy z 
błyskawiczną szybkością za pomocą sa- 
mochodów przerzucili 60.000 wojska ra- 
zem z ciężką artylerją pod potężną 
i ijską Leodjum i już w dniu 
7 sierpnia ku zdumieniu całego świata 


pod Leodjum zaczęły już działać olbrzy- 
mie, w tajemnicy przed światem zbu- 
dowane armaty o średnicy wylotu 42 
cm, wyrzucające na odległość przeszło 
12 kilometrów pociski, ważące kilka 
centnarów metrycznych i pękające ze 
straszliwą siłą. Pod Leodjum więc świat 
przekonał się o straszliwem działaniu 
ciężkiej artylerji niemieckiej. 

Po złamaniu tej pierwszej zapory, 
wojska niemieckie w ciągu sierpnia w 
zwycięskich walkach przełamały linje 
iortec belgijskich i rozlały się szeroką 
ialą po terytorjum Francji, niszcząc wie 
kowe zabytki kultury francuskiej, ruj- 
nując cały dorobek cywilizacyjny kraju 
i śwałcąc brutalnie ludność miejscową. 
Około 10 września, Niemcy stanęli pod 
samym niemal Paryżem. 

Dopiero bitwa nad Marną osłabiła 
impet niemiecki i odtąd wojna toczyła 
się ze zmiennem szczęściem. W ciągu 
czterech następnych lat pozostały świat 


Dyrektor wileńskiej Izby Przemysłowo - Handl. 


ja zdobyli, | 4 nie chcąc zaprząc się na wieki w jarz- 
Leodjum, jedna z najpotężniejszych |mo  butnego Prusaka, zmobilizował 
fortec na świecie, która w innych wa- | wszystkie swe siły i tytanicznym krwa- 
runkach mogłaby bronić się przez kil-|wym wysiłkiem zdołał w r. 1918 poko- 
y — padła w dwóch dniach. [nać ostatecznie groźną hydrę military- 
jeżeli zważymy, że|zmu p 0. 


Nic dziwnego, 


profesor Uniwersytetu Stefana Batorego w Wil- 
nie, Stanisław Zawadzki, został mianowany wi- 
ceministrem skarbu. 


—00— 


Nr. 95 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Str. 3 


W przełomowych dniach 1920 roku. 


Gromy wojny coraz bardziej zbliża- | 


ły się ku Warszawie... 

Jaktol? Więc wojna, rozgrywają- 
ca się od dwóch prawie lat, gdzieś hen 
ma nieznanych kresach, miała zagrażać 
bezpośrednio wygodnemu życiu w głę- 
bi kraju? Te straszne hordy bolszewic- 
kie, o których tyle opowiadali bladzi i 
wynędzniali uchodźcy z Rosji, miały 
spaść na kraj nasz przepiękny a tak już 
zniszczony? Coraz straszniejsze wieś- 
ci obiegały kraj, z każdym dniem, z ka- 
żdym kilometrem zbliżającym nieprzy- 
jaciela do stolicy, równowaga ducha na- 
rodu padała, po ając jednocześnie 
na frontach żołnierskie serca — punkt 
wyjścia wszystkich spraw, tyczących się 
wojny. 

Jak kresy długie i szerokie, paliły 
się folwarki, zaścianikki i wsie. Nieprzer- 
wane korowody uciekinierów zataraso- 
wywały wszelkie drogi, utrudniając ru- 
chy wojsk własnych. 

Tragiczne grottgerowskie obrazy z 
przed niespełna lat 60-ciu wcielały się 
nanowo w tragiczniejsze jeszcze życie. 
Nie pomagały lokalne zwycięstwa, he- 
roiczne wprost wysiłki poszczególnych 
pułków i dywizyj. 

Naczelny Wódz polski mówi o tym 
okresie, że pod nawałą katastrof serca 
żołnierskie miękły a nastrój w kraju był 
zwiastunem klęski, 

Linja obronna Bugu, którą osiągnę- 
ły armje polskie w swym odwrocie w 
pierwszych dniach sierpnia była ostat- 
nią naturalną linją obronną przed stoli- 
cą. Miała być ona w myśl koncepcji 
Naczelnego Wodza wykorzystaną dla o- 
statecznego zatrzymania nieprzyjaciela 


oraz dla wykonania przeciwnatarcia. — | vy 


Niestety jednak, 1 sierpnia padł Brześć. 

V armja rosyjska w dążeniu przez 
skrzydlenie lewego skrzydła polskiego 
— 1 armji — jednocześnie prawie zaję- 
ła Łomżę, posuwając się zwycięsko mię- 
dzy granicą pruską i Narwią. Wobec 
takiej sytuacji należało spodziewać się 
wroga pod murami stolicy z godziny na 
godzinę, 

Stratedzy domorośli już poddali 
Warszawę. Mnóstwo obywateli w pa- 
nice opuszczało mury stolicy — pano- 
wała depresja, niewiara, tchórzostwo. 
Niejedne zbrodnicze usta wymawiały 
straszne słowo: „Finis Poloniae”. Za 
cenę honoru i godności narodu podej- 
mowała się zagranica pośrednictwa mię- 
dzy nami i Rosją. 


Niewielu pracowało dalej wytrwale 
z wiarą w ostateczne zwycięstwo. Mi- 
mo niepowodzeń na froncie Naczelny 
Wódz zmobilizował nowe roczniki, — 
wrzała praca organizacyjna. Poruszy- 
ło się sumienie obywateli — wstępowa- 
no masowo do wojska, Armja polska 
osiąga imponującą liczbę miljona żołnie- 
nierzy. Naczelny Wódz, którego pomy- 
sły nie mogły być zrealizowane nad Bu- 
giem, decyduje się na inne ostateczne 
rozwiązanie. 

Nadeszła owa pamiętna noc z 5 na 
6-go sierpnia, która miała pozostać na 
wieki w pamięci Narodu Polskiego i 
złotemi zgłoskami zapisała się na kar- 
tach historji i jej Wodza Naczelnego. — 
Nocy tej, na podstawie ścisłych obliczeń 
możliwości nieprzyjaciela, zadecydo- 
wał Naczelny Wódz wykonać dalszy 
planowy już odwrót na Wisłę i Wieprz, 
skupić możliwie potężne zgrupowanie 
pad Wieprzem i taranem tym uderzyć 
na lewe skrzydło, maszerującej pod 
Warszawę nawały moskiewskiej, 

Położenie strategiczne i polityczne 
pozwoliło Naczelnemu Wodzowi wzmo- 
cenić front północny w myśl zdecydowa- 
nego manewru kosztem jednostek fron- 
tu południowego, To też dnia 12 sier- 
pnia od Brodnicy na Pomorzu, poprzez 
Toruń wzdłuż Wisły do Dęblina z wy- 
sunięciem przyczółka pod Warszawę i 
5 armji nad Wkrę, skupiają się 1 i 2 ar- 
mje. Nad Wieprzem zaś, przeznaczo- 
na do ostatecznej rozgrywki, staje w re- 
jonie Dęblina armja 4-ta i 3-cia na jej 
prawem skrzydle. 

Zaślepiony dotychczasowem powo- 
dzeniem nieprzyjaciel prowadził dalszy 
swój główny wysiłek trzema armjami na 
Warszawę, wysyłając swoją 4 armję na 
północ dla forsowania Wisły manewrem 
paskiewiczowskim, osłaniając się od li- 
nji Wieprza słabą Grupą Mozyrską. — 
Rosjanie nacierają na Włocławek, Nie- 
szawę; natarcie bezpośrednie na War- 
szawę zatrzymuje się o piersi jej obroń- 
ców, 

Nastaje 15 sierpnia, dzień decyzji 
Naczelnego Wodza, który świtem dnia 
następnego rozpoczyna zamierzony ma- 
newr. 

W mglisty poranek dnia 16 sierpnia 
wyrusza grupa manewrowa, składająca 
się z 5 dywizyj piechoty i brygady ka- 
walerji, rozciągnięta między Wisłą i Bu- 
giem, wprost na północ. Nastrój w sze- 
regach pedniosły — żołnierz zachwyco- 


ga. Rozumie każdy, że bitwa dzisiejsza 
to bitwa o Wolność, o Niepodległość, 
o Honor Narodu, o sens bytu i życia. W 
szeregach odradza się wiara w zwycię- 
stwo. 

Jeszcze mgły nie uniosły się nad po- 
la i łąki, jeszcze słońce ukośno promie- 
nie posyłało na ziemię, a już tu i tam 
trajkotały karabiny maszynowe, war- 
czały płatowce i pociski artyleryjskie 
ryły polską ziemię, Coraz silniej bitwa 
śrzmiała, coraz potężniej fala polska 
parła ku północy. Pamiętny to dzień, 
pamiętny i niezapomniany przenigdy 
przez tych wszystkich, którym w dniu 
tym dane było krwawo pracować dla 
Polski. Południe, słońce niemiłosiernie 
parzy, żołnierze pokryci kurzem, zmę- 
czeni dobywają ostatka sił, aby iść — 
przeć naprzód. Lasek za laskiem, wzgó- 
rze za wzgórzem, wieś za wsią wpada 
w ręce żołnierskie, Do wojsk walczą- 
cych dołączają się wieśniacy — tu sta- 
ry chłop prowadzi paru wziętych przez 
siebie moskali, ówdzie młoda dziewu- 
cha wiejska, oklep na koniu, trzymając 
widły w garści, pogania paru mongo- 
łów... 

W pierwszej dobie zwycięskiej ofen- 
sywy z nad Wieprza dokonywują od- 
działy olbrzymich wysiłków  marszo- 


gólną linję kolei Warszawa — Siedlce 
i łączą się w Mińsku Mazowieckim ze 
zwycięskiemi oddziałami, działającemi 
z pod Warszawy. Jeszcze parę wysił- 
ków w dniach następnych i armje rosyj- 
skie, zdążające w tryumialnym pocho- 
dzie „Na Arszawu”, istnieć przestały. 
Kto nie uszedł na wschód lub do Prus, 
poległ lub masowo trafiał do niewoli-— 
Nieskończona ilość broni i materjału 
wojennego trafiły w ręce Polaków, — 
Armje 4, 15, 3 i 16 zostały wykreślone 
ze stanu wojska rosyjskiego. W ciągu 
niespełna tygodnia walk przekreślono 
dwumiesięczne zwycięstwo rosyjskie, a 
wartość naszego żołnierza dla dalszych 
walk wzrosła stukrotnie. 

Dziś mija 11 lat od owych zmagań o 
Wolność Ojczyzny. 

Dzień 15 sierpnia, dzień porzedzają- 
cy zwycięską ofensywę, jest drogą rocz- 
nicą dla żołnierza, albowiem w dniu 
tym dowiódł swej wielkiej wartości mo- 
ralnej i wiary zwycięskiej, którą potra- 
fił zaszczepić całemu społeczeństwu. 

A Polska cała, jak długa i szeroka, 
niech odda hołd Temu, którego wola 
przemożna, talent Wodza i genjusz do- 
prowadziły do ostatecznego wywalcze- 
nia Niepodległości naszej, do wskzesze- 
nia od setek lat zapomnianych tradycyj 


wych, osiągając w dniu 17 sierpnia, o- |Grunwaldu, Wiednia i Kircholmu. 


ZBANKRUTOWANE NIEMCY 


a zbrojenie 


na morzu. 


Cztery nowe pancerniki. 


W związku z głosami prasy zagra- 
nicznej o konieczności zaniechania bu- 
dowy przez Niemcy krążowników wo- 
jennych twierdziła prawicowa prasa nie 
miecka, że wiadomości o budowie 8 je- 
dnostek morskich (wojennych) oparte są 
na.. kłamstwie. Okazuje się jednak, 
że zachodzi tu nieporozumienie, a ze 
strony nacjonalistycznej usiłowanie za- 
tuszowania tej z pewnych względów 
niemiłej dla Niemców sprawy, Czytamy 
bowiem w uwadze do rozdz, E, 22 bud- 
żetu Reichswehry na r. 1931, co nastę- 
puje: 

„Plan budowy zastępowych jedno- 
stek morskich składa się ze względu na 
trudne położenie finansowe Rzeszy z 2 


ny, że znów może iść naprzód i bić wro-|części, Przedstawiana obecnie część I 


przewiduje m. in. najpierw zastąpienie 
bez względu na warunki 4 najstarszych 
pancerników. Część I-ga przewiduje 
później zamianę na nowe jednostki po- 
zostawionych nam 4 pancerników i 3 
krążowników; wspomniane 7 okrętów 
osiągnęły już dzisiaj ustalony dla nich 
przez traktat wersalski wiek...” 

Ponieważ budżet Reichswehry zo- 
stał przyjęty, jasnem jest, że i budowa 
4 pancerników dojdzie do skutku. — 
Dzieje się to wszystko wtedy, kiedy go- 
spodarka finansowa Rzeszy się załamu- 
je, a kredyt zagraniczny tylko na czas 
krótki podtrzymuje nadwątlony orga- 
nizm niemiecki... 


— Est bona vox: nalej! melior: 


- SZARY WILK 


ADAM KRECHOWIECKI. 


677 : (Ciąg dalszy). 

Borkowic żaś pod boki się wziął i stał, patrząc. 

Ruszyli się wszyscy. Nawet najbardziej pijani 
wstawali z ław i podnosili głowy. ]Jaskrawe światło 
pochodni padło na ich twarze, ogorzałe, a teraz krwią 
nabiegłe, od trunku czerwone. Oczy błędne, szeroko 
otwarte, skierowały się wszystkie ku wojewodzie. 

Ten zaś moment czekał, a wreszcie donośnym 
głosem: E Sal 

— Słuchajcie, Wilki! — krzyknął w niemieckiej 

owie; — wszyscy, jako tu jesteście, zgromadzeni ze 

wszystkich krajów świata... wy Polacy, i wy Węgrzy 
— pastuszkowie krzyżowi — i wy teutońscy raubrit- 
terowie i raubburgowie, i wy kapitani morscy, Vital- 
scy bratia — przyjaciele boży a wrogowie Świata — 
słuchajcie |... Śdyby zaś który mowy mej nie pojął, 
ile że bydlę italskie albo węgierskie jest — tedy oto 
raubburg Skora, który, co rzekę, wytłumaczy każde- 
mu; ile że on iz mistrzem krzyżackim do honoro- 
wego stołu siadał, i po morzach się włóczył, i z Italji 
na Węgry do Palestyny szedł, jako pastuszek krzyżo- 
wy, szukać grobu Chrystusa... A przeto mu djabeł 
różne mowy podszeptywa, której jeno potrzeba... Prze- 
to słuchajcie, Wilki!... 

— Słuchamy! — odkrzyknęło kilka głosów. 

Skora zaś od jednego do drugiego już biegał, pi- 
janych budził, a każdemu do ucha coś kładł. 

Borkowic znowu się napił — poczem do ściany 
podszedł i ujął miecz ogromny, szeroki a długi. W gó- 
rę go podniósł. 

— Na ostrze tego miecza — rzekł — przysię- 


gniecie! Na duszę waszą i ciało będziecie się kląć, iż 
wy wszyscy, jako tu jesteście, odrzekając się wszela- 
kich dawnych związków braterskich, czyli konfrater- 
nij, do jednego odtąd związku i konfraternji Wilków 


Ą należycie, aż do ostatniego tchu, aż do ostatniej kropli 
krwi! 


Rozległ się szczęk broni i wrzawa. Sto mieczów 
wzniosło się w górę i skrzyżowało. Ze stu piersi wy- 
szedł okrzyk: 

— Na ciało i duszę... na głowę i zbawienie... przy- 
sięgamy !... 

— Poddajecie się tedy — mówił Borkowic — pod 
miecz mój i znak, który Szary Wilk jest, a kłami dusi 
i nie puszcza, jeno gdy wróg zdechnie! Wrogiem 
zaś waszym ten, który moim wrogiem... pomsta wasza 
tam, kędy moja pomsta — a ja również za każdego 
z was w ogień i w wodę... na życie i śmierć! 

— Na życie i śmierć! — wołano za przewodem 
Skory. 
> «Tedy ja, Maćko Napiwon z Borku „Szary 
Wilk" do mego honorowego stołu, do braterstwa me- 
go was wszystkich przypuszczam !... 

— Hu — ha! hu — ha! — rozległo się woła- 
nie, jak grzmot. 

Raz jeszcze skrzyżowały się ze szczękiem miecze 
rycerskie, a potem podniesiono dzbany w górę i pito, 
wreszcie zaś Ściskano się w braterskiej czułości. 

Skora każdemu na szyję się rzucał. 

— Jam twój brat! — mówił, piszcząc, i ledwo 
nie płakał. 

— Wściekły bies! — mruczał Sędziwój, pogar- 
dliwym wzrokiem go mierząc. 

Za moment podniosła się znów wrzawa sroga. 
Ci, co naprzód pijani byli, otrzeźwieli już i zachęcali 
teraz do picia. A Szczedrzyk Skora nalewał sobie i 
innym, a podśpiewywał wesoło, szczerząc żółte zęby: 


> pij! optima: 
ony ZARA p | 
Śmiano się, a on pił i na nogach chwiał się. 

Sh Dum bibo piwo, 
$mi. Stat mihi kolano krzywo!... — bełkotał. _ 

Ale do reszty upić się nie mógł. Jakiś niepokój 
nim miotał, to do wojewody się zbliżał i szeptał, to 
za drzwi wyzierał, rozkazy wydając, to nasłuchiwał 
uważnie. Zdala dochodził gwar stłumionych głosów. 
Naraz Szczedrzyk poskoczył, roztworzył podwoje, a 
do komnaty weszło kilkunastu mężczyzn i niewiast 
kilka, wyglądających dziwacznie. ) 

— Biczownicy idą! — krzyknął Skora. | 

Sekta ta, która się wielce na Węgrzech rozmno- 
żyła, pierzchała stamtąd na wsze strony przed mo- 
rową zarazą. Ścigały ją też klątwy duchownych, ile 
że pokutnicy ci, pod *pozorem skruchy, obrzydłych 
dopuszczali się sprosności. Kompanja Maćkowa, całą 
gromadę takich biczowników po drodze spotkawszy, 
zabrała wszystkich dla uciechy. 

— Niech się mnożą u nas — mówił pan Maćko 
do Sędziwoja — może być z nich dla nas korzyść; 
służyć nam będą... 

— Plugastwo jest! — odparł Sędziwój, odwra- 
cając oczy, bo na niewiasty nigdy nie patrzał, w tej 
zaś gromadzie było ich kilka bardzo pięknych, a pra- 
wie zupełnie obnażonych. 

Skora zaś wielce się tem cieszył — rzucił się ku 
wchodzącym i na moment zniknął w tłumie. 

— Biczujcie się! — wołał — jeno mi białego 
mięsa rzemykami nie trącać!... 

Ruszyli się iinni rycerze, spoglądając ciekawie. 

Niektórym oczy się zaiskrzyły na widok niewiast, 
które onieśmielone, stały, mrużąc oczy w jaskrawem 
świetle pochodni. Niektóre rękoma przysłaniały swą 
nagość. "WM 


l 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


STULECIE DYNA STJI BELGIJSKIEJ. 


A 


Z okazji setnej rocznicy przybycia pierwszego króle Leopoida I do Belgji, odbyło się w Ost- 

endzie odsłonięcie pomnika tego monarchy, W niezwykle uroczystej tej ceremonji wzięli u- 

dział król Albert I i jego małżonka. Zdjęcie przedstawia chwilę, gdy sztandary pochylają 
się przed posągiem króla Leopolda L 


STRASZNE SĄDY BOLSZEWIKÓW. 


Rozstrzelanie 220 robotników. 


Bukareszt, 14 sierpnia, — Według 
nadeszłych tu wiadomości zatrudnieni 
przy budowie olbrzymich zakładów e- 
iektrycznych na Dniestrze t. zw. „Dnie- 
prostroj' zbuntowali się częściowo pro- 
testując przeciwko pracy, trwającej 16 
do 18 godzin oraz przeciw złemu odży- 
wianiu. Gdy petycje do administracji 
„Dnieprostroju” pozostały bez skutku, 
robotnicy porzucili pracę. 

W celu stłumienia zbutowanych wy- 
słano przeciw nim bataljon czerwono- 
armiejców. Żołnierze, wezwani do po- 


AZ RADO 
skromienia zbuntowanych, odmówili 
posłuszeństwa, twierdząc, że nie będą 
strzelać do swych braci. Administra- 
cja „Dnieprostroju' zagrozia wówczas 
wezwaniem specjalnych wojsk G. U. P., 
musiała jednak z tego zamiaru zrezy- 
śnować, gdyż wszyscy inni robotnicy o- 
świadczyli, że również porzucą pracę. 

Zbuntowany oddział żołnierzy został 
uwięziony przez wojska G., U. P., które 
dokonały krwawej masakry robotni- 
ków, 

Wycięto w pień około 220 ludzi, 


Z a ARE RRZ NOWAK WAĄZKA 


WARJACI NA ULICACH. 


Od kilku dni Piotrków Kujawski ma 
pewnego rodzaju sensację. 


ża sobie, że jest prezydentem, a ma za- 
miar ogłosić się królem. 

Mianował sobie adjutanta, genera- 
łów itd. Następnie ma zarządzić opró- 


Oto niejaki Marcin Radkowski, lat|żnienie jednego z większych domów, 
48, brukarz zamieszkały w Piotrkowie|celem urządzenia dla siebie odpowie- 
dostał pomieszania zmysłów i wyobra | dniej rezydencji. 

z BAGENN CETE - RZE ACWY A KICZ AA SA 


ZE ZBIORU TRADYCYJ LUDOWYCH. | dową, bylicę, macierzankę, kalinę, dzi- 


Wniebowzięcie 
N. Panny Marji 


Święcenie ziół ku czci „Matki Boskiej 
i Zielnej“, 

Piękny obraz przedstawia w dniu 
Wniebowzięcia N. Panny Marji nasza 
wieś polska. W. dniu tego święta lud 
wiejski spieszy tłumnie do kościoła, nio- 
sąc pęki woniejących ziół, traw i kwia- 
tów na poświęcenie, 

Obraz to tak piękny, że uwiecziił go 
już niejeden malarz - impresjonista, 
Przedewszystkiem uderza przepiękna 
gra kolorów, albowiem barwy ziół i 


krasnych kwiatów łączą się w miłej har-. 


monji z barwami chust i sutych gorse- 
tów niewieścich. Patrząc na ten barw- 
ny tłum z daleka, ma się wrażenie, że 
to rozsypane po drogach kwiaty, gnane 
podmuchem wiatru w jedną stronę... do 
kościoła. 

Najbarwniejszy widok w tym dniu 
daje Ziemia Krakowska i Ziemia Łowi- 
cka. W tych to okolicach naszego kra- 
ju obyczaje regjonalne przechowują się 
najstaranniej i te okolice wykazać się 
mogą najpiękniejszemi strojami ludowe- 
mi. 
Już dzień lub dwa dni przed świę- 
tem Wniebowzięcia rozpoczyna się po 
miedzach, łąkach i ugorach zbieranie 
ziół i kwiatów. Dziewczęta wyszukują 
je pilnie, albowiem . każda chce mieć 
najpiękniejszy bukiet, Chłopcy znów 
kręcą batogi z konopi do popędzania 
koni, jeżeli trzeba wozem jechać do od- 
dalonego kościoła. Starym batem w 
dniu tym popędzać nie wypada. 

Zbiera się zioła najrozmaitsze, a 
więc „szczoteczki Najświętszej Panien- 
ki”, „koronę Pana Jezusa”, miętę ogro- 


ką marchew, rozchodnik, boże drzew- 
ko, „warkoczyki Matki Boskiej”, dzie- 
wannę, dzwonki i t, p. Dziewczęta wią- 
żą uzbierane zioła w olbrzymi bukiet, a 
w środek wkładają dla ozdoby słonecz- 
niki, proso tureckie, astry, malwy, kło- 
sy zboża, pszenicy, kilka gałązek gro- 
chu, a czasem nawet warzywo i owoce. 
Tu i ówdzie zioła związują batem, a na- 
stępnie — jak każe zabobon — bat ten 
służy jako środek przeciw bólowi gar- 
dła. W tym celu chore gardło obwiązu- 
je się poświęconym batem. 


Tak samo i poświęcone ziele używa- 
ne bywa do różnych celów; tu i ówdzie 
wstawiają je do kapusty dla zabezpie- 
czenia jej od gąsienic, używają go też do 
okadzania krów, gdy chorują. Powsze- 
chny jest także zwyczaj dawania odwa- 
ru ze święconych ziół krowom po ocie- 
leniu. Podczas grzmotów i burzy kadzą 
w chałupach święconą leszczyną i 
dzwonkami, 


Przechowuje się jeszcze w wielu 
wsiach zwyczaj święcenia w dniu Wnie- 
bowzięcia wieńców uwitych ze zbóż i 
ozdobionych kaliną i wstążkami, które 
to wieńce bywają potem wieszane pod 
okapami chat. 


Dawniej w zachodnich okolicach 
Polski zioła niosły do kościoła przeważ- 
nie kobiety i dziewczęta; bywały jed- 
nak wsie, gdzie z ziołami tylko chłopcy 
jechali do kościoła. Teraz w wielu miej- 
scowościach nie przestrzegają już tej 
wyłączności, zarówno dziewczęta, jak 
i chłopcy niosą ziele do święcenia. 

Święto Wniebowzięcia N. P. Marji, 
zwane też świętem „Matki Boskiej Ziel- 
nej” należy wogóle do bardzo uroczy- 
stych, w odpusty i różne tradycje obfi- 
tujących świąt. I wielką też cześć odda- 
je lud polski N. Marji Pannie w dniu Jej 
Wniebowzięcia. 


„GŁOS WABRZESKI" 
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Nad bursztynowe brzegi Morza!.. 


Budująca się w szybkiem tempie jIm duch i wiara będą silniejsze, tem sil- 


Gdynia w dniach 15 i 16 bm. zaroi się 
podoljicerami rezerwy, którzy mają swój 
zjazd, 

Karne, dziarskie postacie naszych 
podolicerów, gotowych do wszelkiej o- 
tiarności dla Ojczyzny, nad bursztyno- 
wym brzegiem naszego Morza Polskie- 
go pokażą wszystkim swojego ducha po- 
tege. 

Od . wielkości Ducha, buduje się 
wielkość í świetność Rzeczypospolitej, 


niejsza będzie Rzi ita. 

Niech 'więc ma Zjeździe Podoficerów 
wzrośnie (po stokroć Wiara i poczucie 
obowiązku, bo to dla dobra Rzeczypo- 
spolitej a tem samem dla dobda nas 
wszystkich! 

Bursztynowy brzeg Morza Polskiego 
poszumem swoich fal. radośnie wita 
Podolicerów Rezerwy, wołając W ít aj- 
cie! 

-—0— 


PROGRAM: 


Dnia 15 sierpnia br. o godz. 9,30: przeciw zakusom naszego sąsiada z Za- 
zbiórka na placu przed dworcem kole-|chodu, a przedewszystkiem odpowie- 


Jo ; 
o godz. 10,30: nabożeństwo i poświę- 
cenie sztandaru Koła „Gdynia“; 


dzią na ostatnie wrogie wystąpienie hi- 
tlerowców na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska, we Wrocławiu i innych dziel- 


o godz. 12-tej: defilada przy kinie|nicach Rzeszy Niemieckiej. 


„Morskie Oko”; 
o godz. 12,30: ślubowanie morza i 
rzucenie wieńca symbolicznego do mo- 


rza; 


o godz. 13-tej: uroczyste otwarcie 
Zjazdu z tarasu „Morskiego Oka", pô- 
witanie gości i przemówienia delegacyj 
oraz wybór Komisyj Zjazdowych. 

Dnia 16 sierpnia obrady delegatów. 

W powyższym Zjeździe według na- 
deszłych zgłoszeń, weźmie udział kilka 
tysięcy Podoficerów Rezerwy. Zjazd 
ten ma być równocześnie demonstracją 


TRZE ZEE ACAZAARZRED ZD ZZANZ: AEZDAT RZA RTZ TARCZA ACP 202, 


Wszystkie pokrewne nam organiza- 
cje prosimy usilnie o gremjalne wzięcie 
udziału w powyższym Zjeździe ze sztan- 
darami i w ich związkowych umunduro- 
waniach. 

Musimy bowiem chociażby raz po- 
kazać na zewnątrz naszym wrogom, że 
o ile rozchodzić się będzie o całość na- 
szych granic, a przedewszystkiem 0 Po 
morze, to wszyscy jak jeden mąż bez 
względu na przynależność partyjną sta- 
niemy w obronie takowych. 

—0— 


W niedzielę, dnia 2. bm., nie mogąc | małżeńska. We wsi tej mieszkał boga- 
się dostać do składów z wódką i pa-|ty gospodarz Maksym Pawlik, który o- 
pierosami, powybijał szyby wystawowe, |żenił się poraz drugi z 40-letnią wdową 
a na kupców za zamykanie sklepów, |Marją Zabiówką, która miała też syna 


nałożył po 20 tys. zł. grzywny. 

W tym samym czasie zjawił się inny 
umysłowo chory, który chodzi po uli- 
cach i wygłasza kazania, że Piotrków 
zniszczy jakieś wojsko i nie pozostanie 
kamienia na kamieniu. 


Z całej Polski. 


— Wejherowo. (Samobójstwo chi- 
romanty). W sobtę wieczorem o godz. 
7 odebrał sobie życie przez powiesze- 
nie się na zawiasach drzwi na sznurku 
w jednym z pokojów hotelu p. Prusiń- 


z pierwszego małżeństwa. Z żoną nie 
żył w zgodzie, gdyż miał jeszcze ko- 
chankę. Wskutek tego żona zaczęła 
mu robić wyrzuty i doszło do niesnasek 
rodzinnych. Pawlik raz z powodu ta- 
kiej kłótni wypędził żonę z domu, Mar- 
ja nie mając się z czego utrzymywać, 
zaskarżyła męża do sądu, — zapadł wy- 
rok opiewający, że Pawlik ma dać żo- 
nie 60 zł. miesięcznie na utrzymanie, — 
Wskutek tego wyroku i zły z powodu 
tego, że już sprzedał 2 morgi pola na 
prócesowanie się, Pawlik postanowił 
zabić żonę. Udał się przeto w pole, 
gdzie pracowała Marja, i w biały dzień, 


skiego przebywający od kilku dni w|o godz. 1-ej w południe, wyciąśnąwszy 


Wejherowie za zarobkiem 45-letni chi- 
romanta Henryk Szulc z Lublina. De- 
nat krótko przed dokonaniem tego czy- 


znienacka przygotowany sztylet, zadał 
jej kilka pchnięć. Wskutek poniesio- 
nych ran Marja umarła. Mordercę a- 


nu napisał listy pożegnalny do żony o-|resztowano i odstawiono do więzienia 


raz do policji i władzy prokuratorskiej 
w których donosi, że sam odbiera sobie 
życie ze względu na ciężkie położenie 
finansowe. — Zwłoki samobójcy odsta- 
wiono do kostnicy. 

— Stołpce, (Niezwykłe zjawisko na 
niebie). Onegdaj około godz. 10-tej wie- 
czorem na północny-wschód od Stołp- 
ców ukazał się na niebie ognisty miecz, 
który według opowiadań naocznych 
świadków przesunął się ku gwieździe 
polarnej i w pobliżu niej zmienił swój 
pierwotny kształt na wijącą się spiral- 
nie błyskawicę, poczem pomknął ku W, 
Niedźwiedzicy i rozpłynął się w prze- 
stworzach. — Wśród zabobonnej lud- 
ności kresowej zjawisko to wywołało 
wiele komentarzy, 

— Częstochowa. (Ubogi piekarczyk 
i córka zamożnego kupca). W bramie 
jednego z domów w dzielnicy żydow- 
skiej 20-letni Nachman Perelman chwy- 
cił za ręce znaną sobie pannę Chanę 
B., córkę zamożnego kupca i zaciągną- 
wszy ją na ustronny kątek, udzielił jej 
ślubu ze sobą, wkładając na palec 
dziewczyny obrączkę oraz wymawiając 
rytualną przysięgę. 

Uroczystości tej asystowali dwaj 
świadkowie, przyczem nie brakło sa- 
kramentalnego „Mazełtof”. 

Jak wiadomo, ślub rytualny według 
wyznania żydowskiego jest ważny nie- 
tylko w wypadku gdy go udziela rabin, 
ale i sam zainteresowany pan młody. 
Oburzeni rodzice panny Chany zamel- 
dowali o wypadku w policji, podkreśla- 
jąc, jakoby nowozaślubiony natychmiast 
po ceremonji zaproponował swej żonie 
rozwód, jeśli otrzyma tytułem odszko- 
dowania kilka tysięcy złotych. 

— Stanisławów. (Mąż zasztyleto- 
wał swoją żonę. W Słonem obok Tłu- 
stego rozegrała się krwawa tragedja 


w Tłustem. 


Zapisz się do LOPP. 


ZNZNZWZAIZNZUNZN= 


Kącik radjowy. 
SOBOTA, DNIA 15, VII 1931 R, 


: Muzyka z płyt gramofonowych. 

: Muzyką. 

: Pogadanka p. t, „O Rocznicy Cudu nad 
Wisłą”, 

: Muzyka, 

: „Styl polskich autorów”, 

: Popularny koncert muzyki polskiej 

: „Zakładanie sadów — inż, Edmund Bła- 
szczyk”, 

: Muzyka, 

: „Grzyby, jako jedna z dziedzin produk- 
cji i handlu w znaczeniu ogólnem”, 

: Muzyka, 

: „Tuczenie gęsi i kaczek”, 

: Muzyka, 

: Program dla dzieci. „Harcerze na dożyn- 
kach”, f 

5: Muzyka z płyt gramoforowych. 

: Koncert popołudniowy. 

: Muzyka z. płyt gramofonowych. 

: Skrzynka pocztowa techniczna, 

: „Wiadomości przyjemne i pożyteczne”. 

: Koncert popularny z Doliny Szwajcar- 

skiej, W przerwie kwadrans literacki. 
„Na widnokręgu”, 

Koncert Szopenowski — wykonawcy: 

Zofja Dawidson i Flora Czarnocka. 
Muzyka taneczna. 
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"Przypominamy! 


tym wszystkim Abonentom, co nie 
zapisali „Głosu* odrazu na cały 
kwartał, że od 15. bm. przyjmują 
pp. listonosze i urzędy pocztowe 
przedpłatę na miesiąc wrzesień, — 


Praca w polu się skończyła, jest 


jest więc więcej czasu na czytanie 
dlatego każdy winien zapisać sobie 


„GŁOS” na nowy miesiąc. 


Zamach na pociąg. 

Berlin. Onegdajszy zamach dyna- 
mitowy na pociąg pośpieszny Bazylea— 
urt n. M, — Berlin, jak wykazało 
śledztwo, wymierzony był przeciw Brii- 
ningowi i Curtiusowi, którzy mieli tym 
pociągiem powracać z Rzymu, w rze- 
czbywistości zaś wrócili oni później. 


- Nowy minister Oświaty. 


Warszawa, 13. 8 — W dniu 

wczorajszym p. Prezydent Rzplitej na 

p. prezesa Rady Ministrów 

mianował posta Janusza Jędrzejewicza 
ministrem Wyzn. Rel. i Ośw. Publ. 

DLACZEGO KĄPIELE INOWRO- 
CŁAWSKIE SĄ NAJSKUTECZNIEJ- 
SZE? 


Bo przyrodzone właściwości wysokoprocen- 
towej solanki, ługu oraz znakomitej borowiny 


‘w połączeniu z najnowszemi urządzeniami in- 


halacyjnemi i przyrodoleczniczemi przy łagod- 
nym klimacie zapewniają najskuteczniejszą ku- 
rację, 

Do przyrządzania kąpieli solankowych w do- 
mu nadaje się najlepiej kąpielowa sól inowro- 
cławska. 

Analiza soli kąpielowej inowrocławskiej, wy- 
konana przez: 1) prof. St. Tołłoczkę we Lwo- 
wie; 2) Generalny Urząd Probierczy we Wie- 
dniu; 3) prof, Stavenhagena w Berlinie, wyka- 
zała na 1000 gramów soli: 

150 gr. iłu radjoaktywnego, - 
4 gr. jodu sodowego, 
0,5 gr. bromku sodowego, 
2 gr. siarczaniu litowego, 
104,5 gr. siarczanu potasowego, 
'26 gr. siarczanu maśnezji, 
23 gr. siarczanu wapnia, 
16 gr, siarczanu sody, 
168 gr. chlorku sody, 
87 gr. chlorku potasu, 
18 gr. chlorku magnezji, 
101 gr. wody, 
nadto 0,0044 radjoaktywnych jednostek urano- 
wych, 


JAKIE ZAKŁADY PRACY PODLE- 
GAJĄ OBOWIĄZKOWI UBEZPIE- 
CZENIA ROBOTNIKÓW. 


Najwyższy Trybunał Administracyj- 
ny rozważał ostatnio sprawę przeciwko 
Funduszowi Bezrobocia wniesioną przez 
prywatny zakład pracy, na tle obowiąz- 
ku ubezpieczenia robotników. 

Ponieważ w wymienionym  zakła- 
dzie pracy na ogólną liczbę zatrudnio- 
nych pracowników (powyżej 5 osób) li- 
czba samych robotników wynosiła mniej 
niż 5 osób, przeto Najwyższy Trybunał 
Administracyjny, opierając się na po- 
stanowieniach rozporządzenia Prezy- 


„denta Rzplitej z dnia 29 listopada 30 r. 
' wydał orzeczenie na korzyść wspomnia- 


nego zakładu pracy. 

Z orzeczenia tego wynika, że zakład 
pracy podlega obowiązkowi ubezpie- 
czenia swego personelu w Funduszu 
Bezrobocia, o ile liczba zatrudnionych 
w tym zakładzie samych tylko robotni- 
ków wynosi conajmniej 5 osób. 
| EA 2 BJ EA AATE ` 


WIADOMOSCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia 13 sierpnia 1931 r. 
— Nie w Wąbrzeźnie jak podano, ale.w We- 


*gorzynie odbędzie się licytacja przymusowa u 


p. Szturomskiego w dniu 14 bm. (-) 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


STAROŚWIECKA BÓŻNICA W TARNOPOLU. 


W miastach Małopolski Wschodniej istnieje wiele niezwykle ciekawych 


zabytków dawnej sztuki budowniczej. 


Okazem takim jest przedstawiona 


na na.zem zdjęciu staroświecka bóżnica w Tarnopolu, ciekawa ze wzglę- 
du na maurytański styl i bardzo stare, bo z XVII wieku pochodzenie, 


sę Zabić pa cod ZIRACEZELEDE MRU e a WEP ACE DAN CZE ZY TY RWE ZAW CZEK 
— Referat wojskowy w tutejszem;gdzieby je można każdej chwili z łatwo- 


Starostwie objął p. Jan Bigocki, major 
w stanie spoczynku, Panu B. życzymy 
na nowem stanowisku pomyślności, (-) 

— Przeniesienie, Sędzia tut, Sądu 
p. Łabędzki przeniesiony został do Są- 
du w Brodnicy, 

— Następny numer naszego pisma 
wyjdzie w poniedziałek, 17 bm, o zwy- 
kłym czasie, (-) 

— Powiatowa Kasa Chorych. Pomo- 
cy lekarskiej w nagłych wypadkach u- 
dzielają: w dniu 15 bm, p. dr. Kawczyń- 
ski a 16 bm, p. dr. Podlaszewski, Na o- 
kręg Kowalewo: w dniu 15 bm, p. dr. 
Owczarczak a 16 bm. p. dr. Michażow- 
ski, lekarze kasowi. (-) 

— Przypominamy o zabawie Zwią- 
zku Podurzędników Pocztowych jaka 
odbędzie się w sobotę 15 bm. w ogro- 
dzie p. Twardowskiego. Wiele uiespo- 
dzianek i atrakcyj, z pewnością ściągną 
do ogrodu liczne rzesze obywatelstwa! 

— Na zjazd Podoficerów do Gdyni 
wyjeżdża z tutejszego Koła około 30-tu 
cztonków-podołicerów rezerwy (-) 

— Grad spadł wczoraj w południe, 
Powietrze się bardzo oziębiło. (-) 


— Ostrzega się przed Janem Troja- 
nowskim z Małych Radowisk, który 
przedstawia się wszystkim dziewczę- 
tom jako kawaler, a w rzeczywistości 
jest żonaty. Trojanowski szuka naiw- 
nych dziewcząt, co przestrzestrzegamy. 

— Klub tenisowy wyjeżdża do Grudziądza, 
Tutejszy Klub Tennisowy rozegra w przyszłą 
sobotę, dnia 15 bm. mecz tennisowy w Grudzią- 
dzu z sekcją tamtejszego Klubu Sportowego „O- 
lympia”, Z ramienia Klubu wyjeżdżają na za- 
wody do Grudziądza pp. Kozłowska, Schmidto- 
wa, Fr. Leszkowski i Piszcz T., którzy rozegra- 
ją pięć gier w pojedyńczych i mieszanych grach 
pań i panów. Życzymy powodzenia! 

— Przechowywać pokwitowania u- 
iszczonych opłat, Wszystkie bez wyjąt- 
ku pokwitowania powinny być zawsze 
porządnie zebrane w pewnem miejscu, 


Precz z widomym znakiem zaborczości, — Cud 
i nad Wisłą. 


W ulicy Wolności jest gmach dawnej o- 
chronki niemieckiej. ,„Jugendheim”. 

Okna tego gmachu, a raczej witraże ozdo- 
bione są portretami „Wilusiów”, kronprinzów 
i innych Hindenburgów. 

Przecieram oczy — i patrzę raz jeszcze i 
rzeczywiście widzę „Wilusia” we własnej oso- 
bie. Czego on jeszcze tu chce w Wąbrzeźnie? 
Czyżby czekał na to, aż mu który z nas skórę 
przetrzepał? 


Dziwne to! Tu w państwie polskiem w o- 
knach mogą jeszcze znajdować się „wilusie”, 

Władze powinny zareagować i usunąć ten 
widomy znak zaborczości. 

—o— 

Nadchodzą dwa święta — właściwie jedno 
— a drugiem niedziela, i 

Ale zawsze są dwa święta razem, 


ścią odszukać, W szczególności trzeba 
starannie przechowywać wszystkie po- 
kwitowania urzędowe, że podatki zo- 
stały zapłacone, bo brak tych kwitów 
naraża na niebezpieczeństwo ponowne- 
go płacenia, Świeżo otrzymał pewien 
obywatel toruński od magistratu wez- 
wanie, żeby bapłacił I, ratę dod. kom. za 
rok 1931. Na szczęście mógł się wyka- 
zać kwitem, że zapłacił ten podatek już 
w kwietniu, gdyż inaczej byłby płacił 
po raz drugi. 


Ź powiatu. 


— Książki, (Zabawa Zw. Strzelec- 
kiego). Związek Strzelecki oddział Ksią- 
żki urządza zabawę w sobotę dnia 15, 
bm, w sali p, Deutschmanna w Książ- 
kach. Przewidziane są urozmaicenia, 
Początek, o. godz, 20 (8 wiecz.), (-) 

— Kowalewo. (Zebranie Kółka Rol- 
niczego). W niedzielę, dnia 9 bm. odby- 
ło się pod przewodnictwem p. wicepre- 
zesa Wojciechowskiego zebranie miej- 
scowego Kółka Rolniczego( na którem 
wśród omówienia innych spraw dotyczą 
cych rolnictwa, bogaty co do treści re- 
terat o jedwabnictwie wygłosił p. Czaj- 
kowski z Centrali Hodowli Jedwabni- 
ków w Bydgoszczy, 

P, Czajkowski podzielił referat swój 
na trzy części i przedstawił zebranym w 
zrozumiałych słowach historję i analogję 
jedwabników, oraz praktyczną hodowlę 
tychże i produkcję jedwabiu. 

Referat był pouczający i nadzwyczaj 
ciekawy i żywimy nadzieję, że przyczy- 
ni się do większego zainteresowania o0- 
kolicznych rolników tą gałęzią produk- 
cji rolnej, która dotychczas ma nikłe za- 
stosowanie w okolicy tutejszej, a w rze- 
czywistości mogłaby być przyczynkiem 
do wielkiej zamożności drobnych rolni- 
ków miejscowych. Referent przedstawił 
p. Leona Klimka z Kowalewa, jako je- 
dynego przedstawiciela firmy na miej- 
scu, do którego należy wszelkie zamó- 


W pierwszy dzień obchodzimy święto Wnie- 
bowzięcia N. P, Marji i Święto Żołnierza, 

Święto to należy uczcić godnie; wspomnieć 
potrzeba sobie rok 1920, kiedy nawała bolsze- 
wicka zalewała kraj nasz. 

Wówczas ustały swary partyjne, wyzwiska. 
Kto mógł chwytał za broń, by bronić naszej 
drogiej Rzeczypospolitej, Wiara w Moc i Potę- 
ge Ducha uczyniła „Cud nad Wisłą”, 

Dziś z wdzięcznością dzień ten wspominamy. 
Ale cóż, kiedy swary, kłótnie partyjne, war- 
cholstwo uprawiane jest na wielką skalę, 

Gdyby Piotr Skarga żył powiedziałby: „..wi- 
dzicie rozerwanie serc ludzkich i potarganie je- 
dności, miłości i zgody, Obejrzyjcie się, proszę, 
na te szkody i utraty, które wam z niezgody 
urastają, Drogi sobie wszystkie prawie zagro- 
dzicie do poratowania ojczyzny swej... 

Uciekajcież, dla Boga, od niezgód domo- 
wych, a serca na braci zawaśnionę składajcie, 
póki do większej furji nie przyjdzie”, 

Te słowa powinni spamiętać dziś w dniu 
„Cudu nad Wisłą” ci, co niezgodę wywołują, 
co są wiecznie niezadowoleni! (Iks.) 
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wienia na krzewy morwowe kierować. 
Wśród gości przybyłych na zebranie 
Kółka, był obecny członek Zarządu 

Powiatowego, P. T. R. p. Kli z 
(Orb.) 


waczewa, 
— órz, (Zabawa Koła Flo- 
ty Narodowej), W dniu 15. b. m, urzą- 
dza zarząd Koła Floty Narodowej w 
Przydworzu zabawę. Czysty zysk prze- 
znacza się na okręt „Dar Pomorza”, — 
Zarząd uprasza o liczne przybycie P. T. 
mieszkańców okolicznych wiosek. 


Z różnych stron. 


— Międzychód. (82-letni starec po- 
wiesił się. W Radogoszczy w powie- 
cie międzychodzkim powiesił się na ja- 
błoni w swym ogrodzie 82-letni Herman 
Scheibner. Powodem  rozpaczliwego 
kroku było zniechęcenie do życia, Tra- 
gicznie zmarły nosił się z zamiarem po- 
pełnienia samobójstwa od kilku dni i 
wyrażał się, iż dla starych ludzi życie 
już niema sensu, W ostatnich dniach 
był Scheibner bardzo przygnębiony i 
nie przyjmował żadnego pokarmu. 
ZES CE 

JESZCZE O P, SZCZYGLIŃSKIM, 

Otrzymujemy następujące pismo: 

„Nawiązując do korespondencji z 
Golubia, umieszczonej w nr. 91 „Głosu 
Wąbrzeskiego” pod tyt. „Kierownik O. 
W. P. złodziejem”, podajemy szersze 
szczegóły o działalności p, Władysława 
Szczyglińskiego z Dobrzynia nad Drwę- 
cą. P. Szczygliński od szeregu lat pia- . 
stował mandat radnego miasta i jedno- 
cześnie zajmował stanowisko członka 
Komisji Szacunkowej od spraw podatku 
obrotowego w Rypinie. Na skutek jego 
przestępnej działaności dobrzyńska R. 
M. przepisaną większością głosów wy- 
kluczyła go z grona radnych, a prezes 
lzby Skarbowej w Warszawie udzielił 
mu dymisji z grona członków Kom. Szac, 
uznając, że tego rodzaju człowiek nie 
może uczciwie pracować dla państwa i 
społeczeństwa. Mimo stwierdzonych 
czynów hańbiących p. Szczygliński nie 
poprzestał na tem i wniósł odwołanie 
do władzy wyższej oczywiście z wyni- 
kiem negatywnym. Gorąco mu w tem 
pomagał jego kolega w Radzie. p. L. 
Warszewski, który tak przyjął do serca 
usunięcie Szczyglińskiego, że sam zło- 
żył mandat radnego. Sądził, że bez jego 
udziału miasto przestanie istnieć, gdy 
tymczasem R. M. i Magistrat bez tych 
dwóch „działaczy społecznych” i zacie- 
trzewionych partyjników endeckich z 
powodzeniem się obywa, pocieszając się 
utartem przysłowiem, że „Baba z woza 
koniom lżej”, Życzymy p. Szczyglińskie- 
mu powodzenia na nowej placówce po- 
litycznej w Obwiepolu, lecz od spraw 
państwowych i społecznych wara. Tu 
potrzeba ludzi wypróbowanej uczciwo- 
ści i lojalności obywatelskiej, a nie rąk 
zabrudzonych krzywdą miasta lub osób 
prywatnych ku własnej korzyści. Radzi- 
my mu przytem, że zamiast nadal upra- 
wiać warcholstwo partyjne, lepiejby u- 
czynił zdając uczciwy rachunek ze swe- 
go włodarstwa w cechu szewskim”, 


Ostrzegamy 


Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Warszawie pismem z dnia 5 sierpnia br. 
prosi nas o ostrzeżenie czytelników 
przed oszustami zagranicznemi oraz o 
umieszczenie nast, komunikatu: 

W ostatnich czasach pojawiły się w 
prasie codziennej ogłoszenia firm zagra- ` 
nicznych „Fimex”, „Export Compania 
Nova”, „Novelty Company Valken- 
bung”, „Urania“, — poszukujących jako- 
by kierowników oddziałów w Polsce. 

Ogłoszenia te zapewniają osobom, 
nawet nie posiadającym żadnych szcze- 
gólnych kwalifikacyj, ' dochody miesię- 
czne w wysokości 150—200 dolarów. 

W rzeczywistości ogłoszenia te po- 
chodzą od firm fikcyjnych, a celem ich 
jest wyłudzenie od  łatwowiernych 
mniejszych lub większych sum pienięż- 
nych tytułem kaucji lub należności za 
kolekcję prób i wzorów. 

Inicjator tych fikcyjnych firm ściga- 
ny jest przez holenderskie władze sądo- 


we, 
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RODACY! 


Wielkie dzieło wdzięczności, wznoszone 
w hołdzie Chrystusowi w skromnej po- 
dzięce za odzyskanie wolności — zbliża 
się ku końcowi! — Ofiarnością całego na- 
rodu stanęła już wspaniała część archi- 


względów na doniosłość celu do silnego 

spopularyzowania powyższej loterji: 
Główne wygrane: 

Samochód Ford, Tudor, Sedan, maszyny 

do pisania, maszyny do szycia, drukarnia 

biurowa systemu „Roneo*, rowery, ser- 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


KOMITET BUDOWY POMNIKA WDZIĘCZ- 
NOŚCI NAJŚW, SERCA PANA JEZUSA 
Pod protektoratem 
J, Em, X. Kardynała Prymasa Augusta Hlonda 
(—) Edward Begale, starosta krajowy 
(7) X. prałat Józef Prądzyński. 

do nabycia 


Losy 
w Ekspedycji „Głosu "Wąbrzeskiego”, 
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TARGOWISKO MIEJSKIE. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi (ceny Targo 
Poznań iącznie z kosztami handlowemi 
Poznań, dnia 4 8. 1931 r. 
L BYDŁO: 


tektoniczna po poświęcona czci wisy do kawy, sztuciec platerowy, serwi- a) WOŁY: 
iq Najśw. Serca Jezusowego, znacząc pię- sy porcelanowe na 16 i 6 osób, obrazy 1: położne" dykożiame,: mie” 
rawa eye nba ka uga gdzie olejne PM a zy = nasza à Ajererenn ' % 
edyś ręka zaborcy w pysze bezgranicz- Graczyńskiego), WE 7 AEP TDJZNETE TRUE ĘZECZJE JĄ POT PO kop RNOCE OTÓŻ 
nej wzniosła postać Bismarka na znak za- obi riat Aya ud Kaegraliczho, GIEŁDA ZBOŻOWA b) BUHAJE: „A 
głady polskości i zwycięstwa protestan- obrazy religijne, wyroby włókniste, płót-| Warunek: handel hurt. parytet Poznań, ładunki |. wytuczone, pełnomięciste . . . 96 
tyzmu w odwiecznej ziemicy piastowej. na, obrusy domowe i kuchenne i wiele in. wag., dostawa bieżąca za 100 kg, w zł, 2. tuczne, mięsiste . . . . . - - 82 
Ale brak środków na część naistotniej- Wszelkie wygrane stanowić będą przed- 3. nietuczne dobrze odżywione 
szą, będącą ukoronowaniem całego dzie- mioty rzeczywistej potrzeby oraz dobo- Poznań. dnia 11 8. 1931 r. Stare „ . « « «++ .* i 72 
ła, na figurę Chrystusa Pana, symboli- rowej jakości, aby swym estetycznym wy- | > 4. miernie odżywione . . . « « -> 60 
zującą dobroć i sprawiedliwość Opatrz- glądem oraz wartością użytkową pozo- P. EEI VERR S '1+: 20,00—20,50| c) KROWY: 
ności, której wyrokiem przemożnym z od- stały zawsze miłą pamiątką w zamian za as r S ES 19,00—20,00 1. wytuczore, pełnomięsiste . . .- 100. 
mętów wojny światowej wskrzeszona zo- poniesioną ofiarę, ęczmień targowy . PWC ZE 16, ;00—18.00|2 tuczne, mięsiste . . i 86 
stała wolność i niepodległość naszej Oj- Wybrana komisja z szczególną troskli- Jęczmień browarowy . 00,00-—00,00 3, EEEN dobrze odżywione ; 66 
czyzny, — Jeszcze miljony Rodaków nie wością wybiera i zakupuje potrzebne ar- Owies NOWY + » + ra r e + + > 16,00—17,00|4' miernie odżywione i dy a A 44 
dołożyły swej cegiełki do wznoszonego tykuły, aby każdy z uczestników, które- Mąka żytnia 65% a « «2... 32,50—33,50| CE: 
dzieła, — By dać im okazję do skromne- mu szczęście sprzyjać będzie, był. zado- | Maka żytnia 70% . . . « « « . 00,00 — 55,57 d) JAŁOWICE: | t 104 
go chociażby uiszczenia długu wdzięcz- wolony. Wartość wygranych wynosi sumę | Maka pszenna 65% ... . . « . 32,00—34,00]1 wytuczone, pełnomięciste . . . 88 
pkt Komitet Budowy Pomnika or- Ospa żytnia . . « 12,75—13,75]2 tuczne, mięsiste . . . « s.. 4 
uje 90.000,— złotych Ospa pszenna . . «. « « « « « » : 13.00—13,75 |3. nietuczne, dobrze odżywione „g, 
WIELKĄ LOTERJĘ, wobec której kwota Rzepak . . o « «222211 25,50—26,50 |4 miernie odżywione . . « « « : 63 
której ciąśnienie odbędzie się w dniach | 3,— złote za los j Groch Viktorja . « « esses. 25,——28, — | 
7, 8 i 9 września 1931 r, a wynik ma po- jest bardzo drobną i opłacającą się w ra- Groch polny s «+ + 4 + ++ — ——— — (Koniec części redakcyjnej). 
kryć resztę kosztów wznoszonego pom- zie wygranej obiicie, Gorczyca -. « « seseo TS ACER RE 
nika, Skromna cena biletu wynosząca Ze względu zatem na cel, któremu słu- | Ziemniaki jadalne . . . . ———— peep N 
tylko 3 zł, dająca posiadaczowi możli- żyć ma loterja, poniesiona 'ofiara nie-| Peluszka . . . . « «1 » «1 « 1 1. ————— |Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesi 
wość wygrania wielce wartościowych tylko da materjalne korzyści, ale będzie ļ| Ziemniaki 'abryczne . . . . . « . -~p ——— |Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny A] ag 
przedmiotów, których będzie | i zasługą, którą Najśw. Serce Pana Je-| Słoma żytnia prasowana . . . . . 3,60— 4,— ska, Waąbrześno, Mickiewicza 1. 
tysięcy, przyczyni się Bereak ze zusa niech hojnie orem wynagrodzi. Siema żytnia luźna . . .... —_—————„— Szczuka, Wąbrzeźno, 
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